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0 korzyściach, które płyną dla Kółek rolniczych 
z należenia do „Towarzystwa gospdarskiego“ .

Dawne przysłowie polskie powiada, że różnemi 
drogami można się dostać do Rzymu. Otóż i gospoda­
rzowi małorolnemu, który dąży do podniesienia swego 
gospodarstwa, liczne drogi mogą do osiągnięcia celu 
dopomódz. Sztuka zaś cała w tem, by o nich wiedzieć
1 umieć kroczyć po uich. Cel każdy i zadanie, choćby 
dla jednego za trudne, najłatwiej osiągnąć, jeżeli się 
idzie do niego gromadą, wspóluemi siłami, a zatem 
w spółce lub towarzystwie, które dla osiągnięcia wspól­
nych korzyści utworzono.

Wiedzą o tem doskonale światlejsi gospodarze i 
łączą się chętnie w spółki mleczarskie, magazynowe, 
melioracyjne, wpisują się do Kółek rolniczych i Spółek 
oszczędności i pożyczek. — Wielu jednakowoż albo nie 
wie zupełnie, albo zapomina o najstarszem, bo od pół 
wieku istniejąeem, c. k. Towarzystwie gospodarsklem 
we Lwowie. Ponieważ udział w tem Towarzystwie dla 
Aialotołayoh głłSyoaarzy, grupujących się w Kółkach 
rolniczych, przedstawia wielkie korzyści, przeto w krót 
kich słowach będziemy się starali przedstawić im cel i 
działalność wspomnianego Towarzystwa.

Gal. Towarzystwo gospodarskie obejmuje swą 
działalność wschodnią i środkową część kraju, aż po 
granice powiatów Nisko, Kolbuszowa, Rzeszów, Krosno. 
Wymienione graniczne powiaty i wszystkie inne, na 
zachód od nich położone, stanowią okręg c. k, Tow. 
rolniczego krakowskiego.

Zadaniem c. k. Towarzystwa gospodarskiego jest 
podniesienie gospodarstwa rolnego w kraju, Oprócz 
wkładek i innych dochodów pobiera Towarzystwu dla 
spełnienia swych celów pieniężne zasiłki czyli tzw. sub- 
wencye od rządu, udziela rządowi opinii w sprawach 
dotyczących rolnictwa i stąd też posiada tytuł: „C esar­
sko królewskie Towarzystwo gospodarskie.“

Członkowie Towarzystwa, zamieszkali w jednym 
lub kilku sąsiednich powiatach, łączą się razem w „O d ­
dział Towarzystwa gospodarskiego**, na którego czele 
stoi Prezes i Rh da Oddziału, /, kilku członków złożona. 
Delegaci, wybierani przez Oddziały, zbierają się we 
Lwowie corocznie na Ogólną Radę i wybierają z po­
między siebie Komitet Centralny, który jest naczelną 
władzą całego Towarzystwa. (Biuro centralnego Kom i­

tetu znajduje się we Lwowie przy uł. Karola Lu ­
dwika 1. 3 .)..

Wkładka roczna do Oddziału wynosi od 30. do
10. kor. Niektóre Oddziały zniżają wkładki dla mało­
rolnych gospodarzy na 4. kor., inne nawet na 2. kor. 
rocznie. —  Kółka rolnicze będą miały możliwie, naj­
niższą wkładkę w każdym Oddziale.

Główną działalność c. k. Towarzystwa gospodar­
skiego stanowi troska o podniesienie hodowli i inwen­
tarza. Ponieważ wielką rolę odgrywa tutaj dobra rasa, 
więc Towarzystwo wszelkimi sposobami stara się po-, 
pierać odpowiednie dla naszego kraju rasy-dytlłayktó1 
rycb mleczność i zdolność opasowa wyższą jest niż u 
tutejszego bydła, Towarzystwo zatem samo sprowadza, 
lub dopomaga członkom w sprowadzaniu rasowych sztuk 
z zagranicy i to dla okolic nizinnych bydła czarno-sro- 
k a tego Oldenburskiego, dla podgórza zaś rasy „Si- 
menthal**.

Akeya hodowlana odbywa się tak: Yj pewnej 
grupy sprowadzonych z zagranicy rasowych krów i bu­
haja tworzy się oborę czy:tej krwi tz. zarodową. Bu­
hajki, pochodzące z takiej obory, zakupuje Komitet 
Towarzystwa u hodowcy i oddaje je członkom Towa­
rzystwa na stacye. Stacyi takich istnieje w każdym O d­
dziale po kilkanaście.

K to więc jest członkiem Towarzystwa i czy to 
dla siebie potrzebuje buhaja, czy też uważa, że utrzy­
mywanie we wsi rasowego buhaja mogłoby się opła­
cić, może się starać o utworzenie stacyi buhaja u sie­
bie. Wnosi podanie do Komitetu centralnego za po­
średnictwem swojej Rady Oddziału i, o ile Komitet 
rozporządza funduszami, otrzymuje na stacyę rasowego 
buhaja, zdolnego już do rozpłodu. Jeżeli buhaja do­
brze żywi i utrzymuje i po roku wykaże przed Radą 
Oddziału, że buhaj stacyjny przynajmniej 60. krów 
(po taksie nie wyższej jak 2. kor.) odstanowił, otrzy­
muje wówczas nagrodę w kwocie 120. kor. Towarzy­
stwo bowiem wiedząc, źe utrzymanie buhaja jest rzeczą 
kosztowną i małorolnemu gospodarzowi, właścicielowi 
kilku najwyżej krów, zupełuieby się nie opłaciło, chce 
w ten sposób dopomódz przez udzielenie pieniężnego 
zasiłku, czyli t. z. subwencyi do tego, by we wsi był 
dobry rasowy buhaj. Po dwóch latach, lub wcześniej 
nawet, jeżeli buhaj stanie się niezdolny do rozpłodu, 
Towarzystwo buhaja ze stacyi zabiera i nadaje innego.

T
Istnieje ponadto jeszcze inna forma pomocy dla 

gospodarzy, chcących utrzymywać buhaje. Jeżeli gospo­
darz zakupi lub wychowa buhajka po rasowym buhaju 
i chce nim stanowić bydło we wsi, to może się udać 
do Rady Oddziału. Wówczas delegaci Rady buhaja 
oglądną, a jeśli uznają, że jest dobrze zbudowany, wów­
czas przyrzeka się gospodarzowi zasiłek. Jeśli gospo­
darz po roku wykaże się, że odstanowił buhajem około 
60 krów obcych, to otrzymuje zasiłek czyli subwencyę. 
Bnhaj jest naturalnie zawsze jego własnością i może 
nim dowolnie rozporządzać.
! W  gminach, gdzie gospodarze dbają i starają się
0 bydło, tworzy Komitet centralny obory zarodowe 
gminne. Dziesięciu co najmniej gospodarzom daje się 
rasowe, silne już jałówki, lub krowy a u jednego umiesz­
cza się buhaja. Krowy z obory zarodowej wpisane są 
w księgi czyli metryki. Przychówek od nich, o ile przez 
inspektora hodowlanego uznany zostanie za dobry, za­
pisuje się po nacechowaniu do ksiąg rodowodowych
1 o ile go gospodarz sam nie przychowuje, Komitet 
zakupuje go dla innych obór lub stacyi. Włościanie, 
którzy mają krowy z obory zarodowej, mają więc dwo­
jaką korzyść, bo mają rasowe bydło, roślejsze, a po­
nadto mogą liczyć na dobry zbyt młodzieży, bo zawsze 
hodowca więcej im, niż rzeźnik, zapłaci.

Warunki na jakich powstają obory zarodowe 
gminne, są rozmaite, zależą od tego, kto ponosi koszta 
zakupna pierwszych krów i jałówek, kto daje subwen- 
cye, czy gmina, czy Rada powiatowa, czy też Komitet. 
(Gdyby w Kółku o tę sprawę się rozchodziło. Zarząd 
główny chętnie udzieli wyjaśnień i pomocy.)

W hodowli świń pomoc polega na tem, że można 
bezpłatnie dostać na stacyę knura, lub też Komitet za 
pośrednictwem Rady Oddziału przyznaje gospodarzowi
2 loszki i knura rasy Yorkshire. Trójka ta zazwyczaj 
przychodzi w wieku 5 miesięcy. Gospodarz otrzymuje 
je bezpłatnie, obowiąznje sią jedynie do 3 lat zwrócić 
Towarzystwu 2 czteromiesięczne loszki i knurka. Knura 
naturalnie może używać do odkukania obcych świń za 
pewną opłatą. Warunki —  jak widzimy — niezmiernie 
korzystne.

Podobnie można uzyskać na stacyę tryka, samego 
lub też tryka i 10 owiec. . .

Oo do koni, to Towarzystwo daje swoje ogiery 
rasowe na stacye, lub też udziela członkom, którzy 
utrzymują dobre ogiery, pieniężnego zasiłku na ich ży

Wzorowe gospodarstwa rolne 
w Bośnii Hercegowinie. 12

(Ciąg dalszy).

Gdyby w sprawie posługiwania się ulepszonymi 
pługami spotkać sic przyszło kiedykolwiek z zarzutem, 
że uprawa tego rcid^aju wobec słabości pociągu, skła­
dającego się z pary ^le odżywianych wołów uskutecz­
nianą być njs^GSjfe, w takim razie wskazanem by było 
zapomaganie się u sąsiadów przez wypożyczenie drugiej 
pary wołów na uzas roboczy pod warunkiem, iż po wy­
świadczonej przysłudze gospodarz wypożyczający woły, 
odwzajemni się̂  sąsiadowi swemu udzieleniem mu takiej- 
ł-e samej pomocy przez przyprzągnięcie (u priprezu).

Jakkolwiek zwyczaju takiego w Bośnii dotych­
czas nie mai wcale odpowiednem by było, gdyby gospo­
darze posiadający prócz wołów także i konie, tak pierw­
s i  jak fi drugimi równocześnie przy orce posługiwać 
Sl? chcieli! Efekt pracy byłby w tym wypadku nadzwy­
czajnie <)ila gospodarza korzystny.

W edług utrzymującego się w całej Bośnii zwy­
czaju —  na zwierzęta zaprzęgowe (woły) zakładane 
bywają jarzma, które z przyczyny swei zbytniej prze- 
stronności powodują niejednostajny ruch pługa a to 
w ten sposób, iź wół idący z prawej strony wypierany 
bywa po za bruzdę i w ogóle, że zwierzęta pociągowe 
w tej pracy w znacznej są od siebie odległości.

Każde gospoderstwo powinno przeto zaopatrzyć 
się w jarzma praktyczniejsze, węższe, które nabyte 
być mogą na każdej z gospodarskich, krajowych stacyi, 

Brony o drewnianych ramach, z odpowiednio dłu­
gimi, żelaznymi zębami, skonstruowane w kształcie tra­

pezu, gdzieby ich brakowało, muszą być bezwarunkowo 
przez gospodarza nabyte.

Jeśli gleba jest pulchną, powinien farmer wysta­
rać się także o drewniany walec do ugniatania roli po 
zasiewie.

Nadzwyczaj ważnem narzędziem rolniczem jest 
młynek do starannego wyczyszczania zboża, gdyż zarów­
no przy zbiorach, jak i przy sprzedaży znaczniejsze 
w ten sposób odnieść będzie można korzyści.

(C. d. n.)
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wienie. Fundusze Toworzystwa, na chów koni przezna­
czone, są jednakowoż tak szczupłe, że uzyskanie ogie­
rów jest dość utrudnione, bo ilość ich bardzo mała.

Dla zachęcenia członków do chowu rasowego in­
wentarza urządza Towarzystwo powiatowe wystawy 
przeglądowe, na których właścicielom przyznaje się na­
grody w medalach, listach pochwalnych i pieniądzach.

Oprócz popierania hodowli zajmuje się Towa­
rzystwo rolnictwem i sadownictwem, urządza doświad­
czenia, wykłady, kursa i t. p. W  tych działach jedna­
kowoż małorolni gospodarze mają wszelaką pomoc 
w Kółkach rolniczych, więc też rolnicza działalność 
Towarzystwa gospodarskiego mniejsze ma dla nich zna­
czenie. Przytem w sprawach tych członkowie Kółek 
korzystają niejednokrotnie pośrednio z pomocy Towa­
rzystwa gospodarskiego, gdyż udziela ono Zarządowi 
głównemu pomocy na przeprowadzenie tych zadań. N aj­
ważniejszą zatem dla włościan jest działalność hodo­
wlana Towarzystwa gospodarskiego, bo w tej sprawie 
nie znajdą pomocy w Kółkach, ponieważ Zarząd główny 
ani od kraju, ani od rządu nie ma żadnych na te cele 
funduszów.

Małorolny gospodarz może do Towarzystwa go­
spodarskiego przystąpić sam na członka, chociaż w 
praktyce przedstawia to dla niego pewne trudności. 
W ięc po pierwsze, wysoka dość wkładka, a po drugie 
oddalenie. Siedzibą Oddziału Towarzystwa jest w naj­
lepszym wypadku jego miasto powiatowe, niekiedy 
miejsce zebrań leży dopiero w drugim powiecie. Stąd 
też trudność uczęszczania na zjazdy i zebrania. Z  pre­
zesem i sekretarzem Rady Oddziału trudno się poro­
zumieć, bo zwykle nie mieszkają w mieście, lecz na 
wsi, więc nieraz nie wie się adresu, jeśli już i nie na­
zwiska. Jednem słowem zetknięcie się z Oddziałem 
mimo, że się do niego należy, jest dość trudne.

Pozostaje jednakowoż inna droga, a mianowicie, 
by Kółko rolnicze jako stowarzyszenie włościańskie 
przystąpiło do Towarzystwa. Wówczas Kółko opłaca 
wkładkę, delegat Kółka zastępuje je wobec Oddziału, 
a na mocy układu, istniejącego między Towarzystwem 
gospodarskiem a Towarzystwem Kółek rolniczych, de­
legatowi przysługuje prawo przedstawiać na posiedze­
niach prośby każdego członka Kółka tak, jakby każdy 
członek Kółka bezpośrednio do Towarzystwa gospo­
darczego należał.

W ielka stąd może być dogodność i wielka ko­
rzyść dla członków Kółek rolniczych, jeżeli ich Kółko 
będzie członkiem Oddziału Towarzystwa gospodarczego, 
więc zastanówcie się nad tem gospodarze i od Nowego 
Roku wpiszcie Kółko do Towarzystwa gospodarskiego, 
a na tej nowej, dotychczas mało uczęszczanej drodze 
możecie dojść łatwo do podniesiezia chowu inwentarza.

O wpisanie Kółka rolniczego na członka Oddziału 
zgłaszać się należy do P. T. Sekretarza Oddziału pod 
podanym wyżej adresem.

W zór zgłoszenia następujący:
Szanowna Rada Oddziału 

c. k. Towarzystwa gospodorskiego !
Podpisany Zarząd Kółka rolniczego, liczącego......

członków pragnie zapisać Kółko rolnicze na członka 
Oddziału. Na reprezentantów Kółka w Oddziale przed­
stawia do wyborn następujących członków:

1) N. N. gospodarza, przewodniczącego Kółka
2) S. S. kierownika szkoły, sekretarza Kółka
3) T. T. gospodarza, członka Kółka rolniczego.
Upraszamy o przyjęcie Kółka rolniczego na członka

i o podanie wysokości wkładki rocznej.

Miejscowość i data.

Sekretarz: Stampilia Kółka. Przewodniczący:

Odezwa Zarządu głównego
do pp. Przewodniczących Kołek rolniczych.
W  ostatnich czasach członkowie Kółek rolniczych 

zwracają się coraz częściej do Zarządu głównego z prośbą
0 pomoc w sprawach hodowlanych, więc proszą o ra­
sowe buhaje, ogiery, knury itp. Ponieważ Zarząd główny 
nie ma żadnych fuuduszów na cele hodowlane, przeto 
oprócz porady nie może członkom Kółek udzielić innej 
pomocy. Istnieją jednakowoż w Galicyi obok Towa­
rzystwa Kółek rolniczych jeszcze dwa towarzystwa, a 
mianowicie Krakowskie c. k. Towarzystwo rolnicze dla 
Gralicyi zachodniej i c. k. Towarzystwo gospodarskie 
galicyjskie we Lwowie dla. wschodniej Galicyi. Człon­
kowie Towarzystwa gospodarskiego zamieszkali w jednym 
lub kilku sąsiednich powiatach, tworzą razem „Oddział-*, 
na którego czele stoi przewodniczący i Rada Oddziału. 
Na czele całego Towarzystwa gospodarskiego stoi K o ­
mitet centralny we Lwowie.

Otóż obydwa te towarzystwa otrzymują od rządu
1 kraju pieniądze na popieranie hodowli w kraju. K to 
zatem w sprawach hodowlanych chce doznać wydatnej 
pomocy, może ją u nich znaleźć. Jak każde towarzystwo- 
jednak, tak i towarzystwa rolnicze udzielają w pierw­
szym rzędzie pomocy swym członkom. Wprawdzie 
członkiem c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyj­
skiego może być każdy włościanin, który zgłosi swe

przystąpienie do Oddziału Towarzystwa, uzyska przy­
jęcie i opłaci roczną wkładkę, dotychczas jednakowoż 
włościanie nielicznie wpisywali się do c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego, a to z dwóch przyczyn: z powodu od­
dalenia, a po drugie z powodu wysokiej jak dla ma­
łorolnego gospodarza wkładki rocznej. Podczas gdy 
Kółko rolnicze ma się w miejscu, to siedzibą Oddziału 
jest zazwyczaj miasto powiatowe, nieraz o kilka mil 
odległe. Stąd pierwsze utrudnienie w należeniu do T o ­
warzystwa. Druga trudność leży w tem, że obowiązkowa 
wkładka roczna wynosi 10 kor. Wprawdzie przeważna 
część Oddziałów Towarzystwa gospodarskiego zniża 
wkładkę dla włościan na 4 kor., gdzieniegdzie nawet 
na 2 kor, rocznie, lecz tak o tem, jak w ogóle o ko­
rzyściach z należenia do Towarzystwa gospodarsidego, 
włościanie mało wiedzą i do Tow. się nie wpisują.

By zapobiedz temu i ułatwić włościanom korzy­
stanie z pomocy, jakiej na polu hodowli udziela c. k. 
Towarzystwo gospodarskie, galicyjskie. Zarząd główny 
porozumiał się z Komitetem c. k. Towarzystwa gospo­
darskiego we Lwowie i uzyskał następujące ułatwienia:

I. Każde Kółko rolnicze, może wpisać się na 
członaa zwyczajnego, Oddziału Towarzystwa gospodar­
skiego w myśl. §. 8. statutu. Oo do wysokości wkładki 
rocznej, którą Kółko ma uiścić, ma się Zarząd Kółka 
porozumieć z Oddziałem.

II. Kółko, które przystąpiło na członka Towa­
rzystwa gospodarskiego przedstawi Radzie Oddziału na­
zwiska 3 swoich członków. Z  pomiędzy nich Oddział 
wyznaczy jednego, który Kółko w Oddziale będzie re­
prezentował i który imieniem Kółka będzie miał prawo 
bywać na posiedzeniach Oddziału, brać udział w gło­
sowaniu jak członek zwyczajny.

III . Każdemu członkowi Kółka rolniczego, które 
zapisało się do Towarzystwa gospodarskiego, przysłu­
guje prawo do korzystania z pomocy Towarzystwa, tak, 
jak gdyby sam bezpośrednio do Towarzystwa należał, 
z tą jedynie różnicą, że przy staraniu się np. o buhaja 
subwencyjnego, czy o chlewnię zarodową nie zwraca się 
z prośbą do Oddziału osobiście, lecz za pośrednictwem 
przedstawiciela swego Kółka, który na p; siedzeniu 
sprawę poprze i swą opinię o niej przedstawi.

Powiadamiając o tych ułatwieniach Pana Prze­
wodniczącego, Zarząd główny zaleca mu :

1) by bezpośrednio po otrzymaniu niniejszego za­
wiadomienia zwołał zebranie członków Kółka i na niem 
po przedstawieniu członkom korzyści z należenia do 
Towarzystwa gospodarskiego starał się przeprowadzić 
uchwałę, iż Kółko przystępuje na członka do tego O d­
działu galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, w któ­
rego okręgu się znajduje.

2) O przebiegu posiedzenia i zapadłej potwier­
dzającej uchwale obowiązany jest Pan Przewodniczący 
bezpośrednio po posiedzeniu zdać relacyę Zarządowi 
głównemu.

Bliższe szczegóły z działalności galicyjskiego T o ­
warzystwa gospodarskiego, jakoteż wykaz Oddziałów i 
powiaty, które one obejmują, podane są w artykule: 
„Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie we Lwowie i 
jego działalność“ , który pomieścimy w nrze 2. „Prze- 
wodnika“ z r. 1907, a który załączamy tu w odbitce.

"We Lwowie, dnia 20. grudnia 1906 r.
Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych: 

Sekretarz: Wiceprezes:
Dr. Bronisław Dulęba m. p. J. M. Pomorski m. p.

Dział gospodarczy.
I. Z Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospod. 

w Samborze.
Wkładki za r. 1907. do Kasy Oddziału w dal­

szym ciągu uiścili następujący członkowie 1. p. 24.) p. 
Feliks Pasakas z Witelówki 10. kor., p. Władysław 
Tchorznicki z Nadyb 10. kor. i dodatek na Rolnika
10. kor., 26.) p. Antoni Koralewski z Bylic 10. kor. 
i dod. na Rolnika 4. kor., 27.) p. Jan Smaluwski 
z Uherec 10 kor. i dod. na Rolnika 4. kor., 28.) p. 
Wiktor Smalawski z Uherec 10. kor. i dod. na R o l­
nika 4. kor., 29.) _ p. Stanisław Stefanowski 4. kor., 
30.) p. Stanisław Żukowski z Podmanasterka, 10. kor., 
z dod. 4. kor., 31 ) p. Jan Kuny wkładka 4. kor., 
32.) Pranciszek Niklewicz władka 4. kor., 33,) p. Piotr 
Biliński Słotyło z Łąki w ił. 2. kor., 34.) p. Stanisław 
Krokowski z Łużka górnego wkł. 10 kor. i dodatek 
na Rolaika 4. kor., 35.) p. Feliks Sozański z Korna- 
lowic wkł. 10. kor., 36) p. Stanisław Jędrzejowicz z 
Czapel wkł. 10. kor. i na Rolnika 4. kor.

Na wydawnictwo „.Rolnika1' za r. 1906 i 7. złożył 
p. Feliks Sozański kw. 40. kor., którą Rada Oddziału 
odesłała do kasy Komitetu; odesłany został również 
zasiłek na Rolnika na r. 1906, złożony przez p. W ła ­
dysława Tchorznicldego w kw. 10. kor., i p. Leona 
Tchorznickiego 4. kor.

II. Posiedzenie Budy Oddziału c. k. galic. Tow, 
gospod. w Samborze odbyło się w dniu 10. stycznia 
1907. pod przewodnictwem prezesa oddziału p. Stefana 
hr. Komorowskiego w obecności 4 członków Rady.

Na posiedzeniu tem załatwiono następujące sprawy:
1.) Odczytany przez sekretarza protokół z posie­

dzenia z dnia 6. grudnia przyjęto bez uwag do wia­
domości.

2.) Prośbę p. Jana Ziemniaka o bezpłatne do­
starczenie innego knurka dla utrzymywanej przez niego 
stacyi chlewni zarodowej uchwalono przedłożyć Kom i­
tetowi z wnioskiem do możliwego uwzględnienia.

3.) Prośba p. Wawrzyńca Byrki z Powtórniej o 
przyznanie mu stacyi chlewni zarodowej uchwalono 
przesłać Komitetowi z wnioskiem przychylnym

4.) Pismo p. Jana Suchego z Mszańca w sprawie 
pośrednictwa w nabyciu i sprzedaży reproduktorów u- 
chwaliła Rada przesłać Komitetowi z prośbą o udzie­
lenie żądanycn przez niego 4. certyfikatów. .

5.) Doniesienie p. Karoliny Rudnickiej o prze­
niesieniu stacyi chlewni zarodowej z Topolnicy do 
Błotni w pow. przemyślańskim przyjęto do wiadomości 
i uchwalono przesłać relacyę w tej mierze Kom i­
tetowi.

6.) W  sprawie prośby wniesionej przez p. A le ­
ksandra Wilczka o przyznanie mu stacyi subwencyjnej 
w majątku Wróblowice nie mogła Rada oświadczyć się 
przychylnie, albowiem posiadłość petenta leży w okręgu 
krak. Towarzystwa rolniczego.

7.) Popartą została przez Radę prośba p. Stani­
sława Krokowskiego z Łużka górnego w sprawie przy­
znania mu stacyi buhaja subwencyjnego.

8.) P. Stanisławowi Wołkowskiemu przyznała Rada 
stacyę chlewni zarodowej w Dydiowej.

9.) Zastępcą członka komisyi licencynującej dla 
okręgu sądu powiatowego w Boryni zamianowała Rada 
w miejsce ks. Maksymiliana Kałynicza p. Stanisława 
Jaworskiego z Jawory.

10.) Prośbę p. Antoniego Guttetera wniesioną na 
ręce Rady pod adresem Komitetu w sprawie udzielenia 
mu subwencyi w kw. 2000 kor. na założenie sadu owo 
cowego i założenie fabryki win owocowych w Samborze, 
uchwalono poprzeć jak najgoręcej z tem, ażeby petent 
zechciał dostarczyć Komitetowi próbek wyrobionych 
już dotąd owocowych.

11.) Przyjęto do wiadomości okólniki Kom itetu:
a.) w sprawie podwyższenia opłat za odlatowanie

krów,
b) wsprawie przedkładania planów urządzać się 

mających wystaw maszyn rolniczych i •
c.) wsprawie przedłożenia sprawozdania z czyn­

ności Oddziału zo r. 1906.
12. Termin W alnego Zgromadzenia wyznaczono 

na 24. stycznia na godz. 11. przedpołudniem do sali 
rady miejskiej. Na porządku dziennym zgromadzenia 
oprócz zwyczajnych przedmiotów obrad postawiono: 1.) 
W ybór wiceprezesa, 2) Wniosek w sprawie utwo­
rzenia Oddziału rolniczego i 3.) Wykład o wyrobie rin  
ow^powych. ■ ^

Po wyczerpaniu porządku dziennego zamknął p. 
przewodniczący posiedzenie o godz. 1. popołudniu.

Wiadomości bieżące.
Walne Zgromadzenie Oddziała e. k. galic Tow. 

gospod. w Samborze odbędzie się we czwartek, dnia 
24. stycznia 1907. o godzinie 11. przedpołudniem w 
sali Rady miejskiej w Samborze o następującym p o ­
rządku bziennym: 1.) Odczytanie protokołu z ostatniego 
zgromadzenia, 2.) Sprawozdanie z czynności Oddziału 
z r. 1906. 3.) Przyjęcie nowych członków, 4.) Spra­
wozdanie komisyi sprawdzającej rachunki Oddziału za 
r. 1906. 5.) W ybór wiceprezesa Oddziału, 6.) W ybór 
komisyi rewizyjnej na r. 1907., 7.) Wniosek w spra­
wie zorganizowania w Samborze Oddziału handlowego 
i biura pośrednictwa w sprzedaży nasion i nawozów 
sztucznych ageneyami w Starym Samborze i w Turce,
8.) Wykład p. Guttetera o wyrobie win owocowych, 9.) 
W ybór delegatów na Ogólną Radę do Lwowa i 10.) 
Wnioski członków1.

Posiedzenie Wydziału Filii Tow. chowu drobiu 
w Samborze odbędzie się we czwartek, dnia 17. b. m. 
o godzinie 3. po południu w biurze Oddziału c. k. 
galic. Tow. gospod. w Samborze (W yspa). Na porządku 
dziennym posiedzenie będą następujące sprawy: 1.) 
Sprawozdanie Wydziału za r. 1906. 2.) Sprawozdanie 
kasowe za r. 1906. 3.) Ułożenie porządku dziennego i 
wyznaczenie terminu odbyć się mającego w lutym W al­
nego Zgromadzenia członków Filii i 4. W nioski człon­
ków. —

Zgromadzenie założycieli Związku katolicko-spr 
łecznego w Samborze odbędzie się dziś w niedzielę
13. stycznia o godz. 11’ /* przed południem w sali So­
koła w Samborze. Na porządku dziennym zgromadze­
nia są następujące sprawy: 1) Zagajenie, 2) W ybór
rady parafialnej i 3) Wnioski członków. Inicyatywą do 
zszeregowania katolików do wspólnej pracy w kierunku 
obudzenia i uświadomienia katolickiego w obronie ide­
ałów wiary i narodowości podjął w dyecezyi swej Najp. 
ks. biskup Józef Pelczar a do zrealizowania tego pro­
jektu w Samborze przystępuje dziś tut. ;rz, kat. Urząd 
parafialny, Liczne zaproszenia na tutejsze zgromadzenie 
rozesłane zostały przez administratora łań. parafii ks. 
Antoniego Miętusa.

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Filipiny Bukietyńskiej
= z z =  w SAMBORZE. NA USŁUGI W KAŻDEJ CHWILI DNIA i NOCT. '  :-------
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„Opłatek W Ognisku polsk!em.“ Staraniem W y ­
działu tut. Tow. „Ognisko polskie* urządzone zostało 
w dniu 5. bm. uroczyste zebranie, na którem staro­
polskim obyczajem dzielono się opłatkiem życząc sobie 
przytem wzajemnie zdrowia i wszelkich pomyślności. 
O godz. LO. zaprosił prezes Tow., p. radca Kohman 
wszystkich gości do wspólnego stołu i tu w pięknej, 
treściwej i do uroczystości zastosowanej przemowie ży­
czył zebranym wszystkiego,- co komu do szczęściami 
przyjemnego życia jest potrzebne. Zabrał następnie głos 
redaktor naszego pisma, ażeby Wydziałowi imieniem 
wszystkich uczestników zebrania wyrazić najżywszą wdzię­
czność tak za urządzenie tradycyjnej uroczystości, ja- 
koteż za dodatnią i skuteczną pracę dla dobra i pod­
trzymania żywotności Ogniska. Przyjemnie było patrzeć, 
jak poważni członkowie Wydziału krzątali się żwawo 
przy stole, chcąc wszystkich gości uraczyć przekąskami, 
jakie nadesłane zostały przez panie biorące udział w 
zebraniu. Po choralnem odśpiewaniu kilku kolend, mło­
dzież udała się następnie do sali, w której przy tań­
cach i monologach humorystycnych podtrzymywała się 
zabawa do godz. 4. nad ranem. W śród tańców prowa­
dzonych po mistrzowsku przez p. Kazimierza Lenczew­
skiego znalazł się i krakowiak, prawdziwie krakowski, 
tak rzadko na porządku tańców u nas umieszczany. 
Uroczystość cała przedstawiła się w ogólności jako 
serdeczne i gościnne przyjęcie familijne, które na długo 
utrzymywać się będzie w miłej u uczestników pa­
mięci.

Mianowania i przeniesienia. Stanisław Antoni 
Berger i Bronisław Konasiewicz oficyałowie sądowi w 
Samborze mianowani starszymi oiicyałami sądowymi; 
pierwszy dla Lwowa, drugi dla Sambora. Leon Kali- 
nicz, auskultant sądowy w Turce, przeniesiony do 
Sambora. Oficyałowie podatkowi Piotr Błaszkiewicz i 
Jan Polański w Samborze zamianowani poborcami po­
datkowym w I X . randze.

Opłatek W Gwiaździe. Prezes stowarzyszenia rze­
mieślników „G w iazdy*, p. dr. Pr. Sobolewski, urząd/ił 
wraz z wydz, uroczystość łamania się opłatkiem duia 6.
b.m. w lokalnościnck Tow. muz., zaprosiwszy do wzięcia 
udziału przez delegatów wszystkie miejscowe stowarzy­
szenia, Przybyli przeważnie prezesi lub członkowie wy­
działów. —  Było to zebranie liczne reprezentowane 
przez 3. stany a mianowicie przez inteligencyę, rzemieślni­
ków i wieśniaków z tutejszych przedmieść. Niektórzy 
przybyli z żonami i córkami. — W  obszernej sali usta­
wione były dwoma rzędami stoły z nakryciem do sto­
sownej po opłatku przekąski, a front zamknięty był 
stołem poprzecznym dla prezesa i delegatów. — Prócz 
tego liczni członkowie zebrania, dla których brakło 
miejsca w sali głównej, mieścili się w ubikacyaoh po­
mniejszych.

O godzinie 6*/* powitał Prezes zgromadzonych, 
zaintonował kolendę : „W  żłobie leży“ , a po odśpie­
waniu wygłosił przemowę pełną świetnych zwrotów 
t^czącyeli się już nietylko członków swego stowarzy­
szenia, lecz odnoszących się do całego narodu, jego 
teraźniejszości i przyszłości, okazując wzory wzięte, z hi- 
storyi mówiąc o Puławskim i Kościuszce jako o jenera­
łach walczących za wolność w Ameryce przeciw A n­
glikom o niepodległość Stanów Zjednoczonych. N ad­
mienił oraz o znaczeniu łamania się opłatkiem u chrze- 
ścian a szczególniej u Poloków, jako też o tern, iż po 
roku — może już we własnym domu członków stowa­
rzyszenia i gości przyjmować będzie.

Mowa nagrodzoną została oklaskami i serdecznem 
życzeniem skierowanem do osoby prezesa i członków 
W j działu.

Przemawiali potem: ks. Makowiec, radca Zeunegg, 
mechanik Kling, redaktor Stefanowski, radca Kohman,

profesor dr. Winogrodzki, mieszczanin Petrymus, pro­
kurator W ójcicki, mieszczanin Mrozek i inni

Treść mów w ogólności była na tle religijnem 
narodowem, społecznem i lokalnem.

Nie pominięto obecnego położenia całego naszego na­
rodu, na którego zniszczenie nadaremnie się silą pań­
stwa sąsiednie

Tak przemowy, jak śpiewy religijne i patryotyczne 
natchnęły każdego podniosłem uczuciem i chęcią speł­
nienia dawanych rad przez prawdziwych przyjaciół na­
rodu. —

Doroczne zgromadzeoie członków Tow. „Ognisko 
polskie w Samborze odbędzie się w sobotę, dnia 19. 
stycznia b. r. o godz. 8. wieczór.

Na budowę kaplicy cmentarnej w Samborze.
Aby uchylić stanowczo prorocze przepowiednie tych o- 
sobistości, które powątpiewająco wyrażały się, iż ode­
zwa Komitetu budowy kaplicy, jakkolwiek gęsto roz­
rzucona w mieście, przebrzmi bez skutku i nie pokryje 
nawet poniesionego wydatku na porto pocztowe, oznaj­
miamy z zadowoleniem, iż ofiary na cele budowy kapli­
cy w ostatnich 2. tygodniach nie tylko pokryły porto, 
ale nadto pomnożyły fundusze budowy o przeszło 100. 
koron, tem samem już upaść musi pesymistyczne prze­
konanie, iż w społeczeństwie naszern zagasło poczucie 
do ofiarności na cele, mające łączność z wiarą katolicką. 
Za pośrednictwem przychylnie usposobionego dla tej 
sprawy rodaka W . P. Guttetera złożyli w dalszym cią­
gu datki na budowę następujący P. T . ofiarodawcy: 
Woliński 4. K ., Kretowicz 1. K ., Antosz 50. li., Tur­
ka wski 50. h., Kuczerepówna 1. K ., Kobierski 2. K ., 
Michułka 2. K ., Czermak 1. K ., Boczar 1. K ., Jadas
1. K ., Piotrowicz 1. K ., Łuszczewski 2. K ., Chodaczek 
50. h., Daszo 20. h., Niedopytalski 50. h., AYitolska 
50. h., Godniewicz 60. Następnie otrzymaliśmy także 
od W . p. dra Sobolewskiego 25. K ., Jana Horta 1. 
K ,, kapitana Hochleitriera 5. K ., Pawła Poppego 10. 
Ki, i Stanisława Balaka 1. K. — za co Komitet wszyst­
kim ofiarodawcom składa szczere „B óg  zapłać" z uprzej­
mą prośbą o zachęcanie w kółkach przyjaciół i znajo­
mych, do poparcia tafe zbożnego dzieła, aby w ten spo­
sób umożliwić Komitetowi przystąpienie do budowy już 
w tym roku, co jest usilnem pragnieniem naszem. Za 
Wydział: ks. Fr. Rabiej, zast. przew., L . Rożałowski, 
sekretarz.

Udział krajowych wytwórców"w tegorocznej wy­
stawie przyrodniczo-lekarskiej i hygienicznej. Liga po­
mocy przemysłowej zwraca uwagę wszystkich ..krajowych 
wytwórców a to tak fabrykantów jak i rękodzielników, 
że na tegorocznej Wystawie przyrodniczo-lekarskiej i 
hygienicznej we Lwowie urządzonej w czasie od 16. 
czerwca do 25. lipca znaieść się mogą i powinny wszyst­
kie artykuły wyrabiane w kraju a mające związek z 
zakresem tej wystawy. Wszystko co ma związek z za­
kresem nauki przyrod liczo-lekarskiej —  dalej z urzą­
dzeniem zdrojowisk i zakładów kąpielowych, z przemy­
słem aptekarskim, chemicznym i drogueryjnym, dalej 
wszelkie przyrządy, narzędzia, przybory do tych celów 
służące, znaieść mogą miejsce, w tej wystawie.

Zwłaszcza, w dziale bygieny a to hygieny żywno­
ści, odzieży, mieszkania, urządzeń gminnych, szpitalnych, 
szkolnych, fabrycznych i warsztatowych, hygieny dzie­
cka i Indii, pomieścić się mogą na wystawie prawie 
wszystkie gałęzie krajowej produkcyi, jednem słowem 
wszystko, co ma styczność z ochroną życia i zdrowia 
ludzkiego i z istnieniem człowieka może być tam repre­
zentowane w rozmaitych wyrobach przemysłu krajowego.

Z  uwagi na tak szeroko zastosować się dającą 
sposobność wzięcia udziału przez przemysłowców krajo­
wych w wystawie przyrodniczo-lekarskiej, tegoroczny jar­
mark wyrobów Krajowych przybierze ograniczony cha­
rakter. Ponieważ Zjazd przyrodników polskich i leka­

* seVre\avx.
Sylwetka z powieści „Bez testamentuu .

Ciąg dalszy.

Niesnaski te były nieznaczące, to mała chmurka 
na pogodnem lazurowem niebie, lecz niechętni, a któż 
ich, nawet najpopularniejszy nie posiada? utrzymy 
wali, że pan sekretarz jest pantofłarzem pani 
Eufrozyny, a nawet, nawet, że Henio jedynak, posiada 
donioślejszy głos w domu od ojcaszka sekretarza.

Po każdorazowem posiedzeniu rady miejskiej, 
które u pana Pieprzyckiego się kończyło, zanosił tenże 
rachunek za austryaka do pani Eufrozyny, która go, 
ma się rozumieć, rachunek, a nie pana Pieprzyckiego, 
na monetę realizowała. Najczęściej odchodził, Pieprzycki 
nie tylko z pieniądzmi, ale i porządnie zmytą głową, 
ak się sam wyrażał, za nazbyt rozległy kredyt, jakim 
się pan sekretarz u niego cieszył.

Łopuszkiewicz idąc po takiej bibce do domu, 
wstępował do rozmaitych sklepów i sklepików i innych 
miejsc wyrobu pieniędzy braci mojżeszowego wyznania. 
Byłto dalszy ciąg polityki pana sekretarza. U Pieprzy­
ckiego starał się o popularność, tutaj o pokarm dla ku­

ferka pani Femy i szeroką podstawę swej działalności, 
jaką są pieniądze. Znając swą połowicę i z obowiązku 
i z doświadczenia robił pan sekretarz tę politykę skle­
pową z konieczności. U Pieprzyckiego po polsku, tu zaś 
żargonem galieyjako-niemiecko-rusko-poiskim zawzięcie 
rozprawiał, obie strony energicznie rękami wymachiwa­
ły, w końcu następował ruch łagodniejszy, prawica pa­
na sekretarza wsuwała się do kieszeni i obie strony 
rozchodziły się z pogodnemi obliczami.

Pan sekretarz wchodząc do domu, wyciągał z pra­
wej kieszeni papierek 10. lub 20. koronowy i zasłaniał 
się nim jak Achilles tarczą.

Porównanie to po2;woliłcm sobie uczynić na włas­
ną odpowiedzialność, nie podszywając się pod autor­
stwo pana Łopuszkiewicza, a to jedynie z tego powodu, 
ponieważ pan sekretarz Achillesa nie znał, a Henio 
nie zaznajamiał swego rodziciela z tak wojowniczym ry­
cerzem ze względu na swą rodzicielkę.

Pani Eufrozyna wychodziła naprzeciw męża z gro­
źną miną i niezłomnem postanowieniem zmycia mu swo­
im, choć nie patentowanym sposobem, głowy. Nim je­
dnak oczy jej padły na męża, zatrzymywały się na tar­
czy i w jednej cliwili twarz jej łagodniała, ręka chwy­
tała szybko za papierek i nim go pani Eufrozyna scho­
wała do kuferka między bieliznę, wiele już ze swego 
zapału wojowniczego traciła. Z  wielkiej chmury nastę­
pował mały deszcz.

rzy dający wspomnianej wystawie tło i firmę zapowia­
da się niezwykle poważnie, przeto byłoby dla krajowych 
wytwórców rzeczą bardzo wskazaną wziąć w niej jak 
najliczniejszy udział. Wszelkich wyjaśnień udziela chęt­
nie Komitet Wystawy przyrodniczo-lekarskiej i biuro 
Ligi pomocy przemysłowej we Lwowie.

Śmiertelność w Samborze w r. 1906. Osób
starszych, katolików 193, dzieci 151, noworodków 16, 
samobójców 2, razem 362. Izraelitów w starszym wieku 
53, dzieci 46, noworodków 7, razem 106. Ogółem 
zmarło w r. 1906. 465. osób. W  porównaniu z rokiem 
poprzednim zmarło w r. 1906. mniej 55. osób.

Nadesłano nam przez Wydział tut. Tow. „Gwiazda* 
kw. 20. kor. uzbieraną w dniu 6. b. m. podczas „ 0 -  
płatka" na rzecz budowy pomnika dla Ad. Mickiewi­
cza doręczyliśmy skarbnikowi tymcz. Komitetu p. W ła­
dysławowi Skuliczowi, celem ulokowania tejże na ksią­
żeczce kasy oszczędności miasta Sambora.

Szkoła dla analfabetów otwartą zostanie nieba­
wem przez Wydział tut. Towarzystwa Szkoły ludowej 
w lokalu Czytelni założonej z końcem zeszłego rokn 
przez to Towarzystwo dla młodzierzy rękodzielniczej. 
Bliższą wiadomość podamy w następnym numerze.

W fotoplastykonie p. Leona Bukietyńskiego przy 
ul. przemyskiej w dniach od 13. do 19. b. m. od 
godz. 2. popołudniu do godziny 10. wieczór są do wi­
dzenia piękne krajobrazy z nad Nilu i osobliwości 
Egiptu.

Spęd bydła nierogatego i rogatego w Samborze 
w r. 1906. wynosił 59.904. sztuk.

Zmarli, f  Antonina z Terleckich Łucka, wdowa 
po gr. kat. proboszczu i kanoniku zmarła w Samborze
6. b. m. w 85. roku życia.

f  Pawlina Janoiuska, sierota po gr. kat. pro­
boszczu, zmarła w Samborze dnia 8. b. m. w 70. roku 
życia.

f  Marcelina Molącka, wdowa po właścicielu dóbr 
ziemskich, zmarła w Samborze w 76, roku życia.

Kwiatek biurokratyczny 
„Miinchener ,Allgem. Z.“ donosi o niebywałym

fakcie biurokratyzmu, jaki niedawno zdarzył się w M os­
kwie. Znana śpiewaczka operowa udała się do biura 
policyjnego, aby pred wyjazdem z Moskwy postarać się 
o wizę policyjną na paszporcie. Pełniący służbę urzę­
dnik policyjny przyjął artystkę bardzo uprzejmie; skoro 
jednak dowiedział się o celu przybycia, rzekł: „Musi 
Pani wnieść na piśmie podanie; aby Pani ułatwić, pro­
szę zaraz siadać przy mem biurku a ja podyktuję Pani 
prośbę."

Mimo nalegań artystki cerber policyjny okazał 
się nieubłagany; nie widząc innej rady artystka siada 
przy biurku i pisze co Jej urzędnik dyktuje! Skończyw­
szy pisać prośbę, pyta: „Oo teraz z tem pismem zro­
bić"? —  „Oddać!" —  „Kom u ?“ —  „M nie!" Po tych 
słowach bierze z rąk jej napisane przed chwilą podanie, 
przybiera uroczystą minę i z całą powagą zaczyna czy­
tać! Po odczytaniu zaopatruje podanie w liczbę proto­
kołu i składa na biurku; sam zaś wstaje z wielką u- 
przejmością odzvwa się do artystki: „Bardzo mi przy­
kro —  ale wniesionej przez Panią prośby o udzielenie 
urlopu nie mogę uwzględnić" ! !

Drapieżnych ptaszników z Biskowic, wyławiają­
cych w samotrzaski gile, szczygły, czyżyki, sikory i inne 
pożyteczne ptaki, polecamy gorąco opiece tut. miejskiej 
policyi z przedstawieniem, że zgodnie z przepisami u- 
stawy o ochronie zwierząt, tego rodzaju handel powi­
nien być zabroniony.

— Gdybyś nie pił i innym gardła nie nalewał, to- 
bym więcej dla Henia mogła schować, a tak to Pie­
przycki nasze pieniądze dla swej Wandy chowa.

— Dla W andy, niech będzie i dla Wandy, a z 
Wandą mogą się dostać Heniowi.

Ta myśl uspakajała ostatecznie panią Femę i roz- 
pogadzała oblicze, jak niebo włoskie —  porównuję tu 
jedynie pogodę a nie piękność oblicza.

Czasami, gdy pan sekretarz zmieszał austryaka ze 
starką, rozmowa nie szła tak gładko, bo pan sekretarz 
stawiał wskutek ciężaru głowy rozmaite fałszywe kroki.

—  Tracę, bo tak potrzeba, papką jednaj przyja­
ciół. Dla Henia, dla Henia! Jak dam mu wychowanie
i wykształcenie, to dość dla niego.

—  Ty ojciec, śmiesz coś podobnego mówić? Ty 
opoju jeden. —  Tu następowało energiczne tupnięcie 
lub odgłos podobny do uderzenia dwóch dłoni o siebie.

—  Szkoda trzewików i posadzki (o twarzy nie 
wspominał). Nie znasz się na polityce. Zresztą Henio 
i tak będzie miał więcej odemnie. Szkół nie skończyłem, 
ojciec nic mi nie zostawił, a pomimo tego mam i posa­
dę, szacunek ludżi i pieniądze. (C. d. n.)
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Z powinszowań noworocznych jakie z końcem 
z, r. stworzyła muza kursorska w Samborze —  na szcze­
gólniejszą wzmiankę zasługuje sobie najnowszy utwór 
poetyczno-prozaiczny p. K ., kursora jednego z miejsco­
wych Towarzystw humanitarnych, który to poemat w 
wiernej reprodukcyi tak się przedstawia:

„Trąfym Panie malutkim ciele 
Krótkim koncepcie dokazuje wiele 
Mała dziecina na świat się zrodziła 
"Wężowa głowa w moment się skruszyła 
Niech ta dziecina w tym Domu przybywa 
A  ja Wielmożnemu Państwu szczęścia 
Zdrowia pomyślności z tym Nowym rokiem 
Winszuję w szczerości

Z  poważaniem K . kursor.“
Dziecko zagryzione przez kota. W  Suszycy wiel­

kiej, gminie położonej w pow. starosamborskim domowy 
kot, będący własnością Maryi Mitczakowej zagryzł na 
śmierć kilka dni liczące dziecko zarobnicy Fruśki K a- 
taczynowej, jakkolwiek sprawdzonem zostało, że dra­
pieżne to zwieżę nie było dotknięte wcale wodowstrętem.

OGŁOSZENIE.
Staraniem Komitetu c. k. galię. Towarzystwa G ospo­
darskiego odbędzie się we Lwowie, w pierwszej połowie 

lutego 1907. 6-cio dniowy

Kurs rachunkowości rolniczej
dla rolników praktycznych, obejmujący :

I. Wykłady na temat,:
1. Cele i zadania rachunkowości gospodarczej.
2. Systemy rachunkowości.
3. Prowadzenie ksiąg rachunkowych.
4. Księga główna.
5. Inwentura i jej znaczenie.
6. Rejestra i księgi pomocnicze.
7. Książki dla obrotów pieniężnych.
8. Bilans.
9. Czysty dochód z gospodarstwa.

10. Speranda czyli budżet.

II . Praktyczne ćwiczenia w zakładaniu i prowa­
dzeniu ksiąg gospodarczych i rejestrów, w wykonywaniu 
zamknięć rocznych rachunków i t. p.

Wykłady powyższe i ćwiczenia prowadzić będzie 
p. Karol Turslci kierownik biura rachunkowo-rolniezego 
we Lwowie.

III . Konwersatorya, na których omawiane będą 
ważniejsze, na czasie będące sprawy rolnicze, na temat 
następujących referatów:

1. O płodozmianach i nawożeniu, ref. dr. J. M i­
kułowski-Pomorski.

2. O premiach i tantyemach w gospodarstwie, ref. 
prof. dr. St. Paiolik.

3. O metodycznej hodowli roślin uprawnych, ref. 
dr. K . Miczyński.

4. O uprawie buraków cukrowych, ref. Jerzy  
Turnau z Mikulic.

5. O racyonalnem żywieniu inwentarza, ref. insp. 
J. Marszałkowicz.

6. O uprawie łąk, ref. insp. Br. Janowski.
7. O znaczeniu i pożytkach c. k. galic. Gosp. 

ref. dr. A . Rodakiewiez.
Wpisy (bezpłatne) na kurs powyższy przyjmuje 

biuro Komitetu c. k. galic. Tow. Gosp. (ul. Karola 
Ludwika 3) do końca stycznia 1907.

D la umożliwienia uczestnictwa w kursie nieza­
możnym rolnikom udzielane będą na koszta podróży 
zapomogi po 2 0 . kor., z których korzystać będą mieli 
prawo w pierwszym rzędzie Członkowie c. k. galic. 
Tow. Gosp.

Ceny mięsa wołowego i cielęciny
wetlug klas jakości na styczeń 1907. za I. kilogram. 

I z r a e l i c i .
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1 Markus Hilcz I 168* 136 136 160
2 Elo Hilcz I 128 128 128 140
3 Salamon Becker I 160 128 120 140
4 Abranam Berlfein I 140 I l8 128 128
5 Josel Mendelsohn I 150 128 128 140
6 Jakób Mendelsohn I 150 128 128 140
7 Josel Sclireiber I 160 128 128 140
8 Josel Zenner II 120 120 112 120
9 Izak Welker II 140 120 112 110

10 Leib Gross II 112 112 112 104
11 Elo Brandinger, Blich III 120 120 112 120
12 Srul Gedale Becker, Blich III 112 112 104 120
13 Leib Becker, Blich III 120 108 104 88
14 Taube Becker, Blich III 112 112 104 120
15 Leib Gross, Blich III 104 104 104 96

* Ceny w halerzach.

C e n i  mięsa wieprzowego, szynki, cielęciny i baraniny
na styczeń 1907. za I. kilogram. 

Z K Ia t o l i c y -
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1 Józef Kucharski 120* 160 124 140 116
2 Antoni Kucharski 120 160 124 140 116
3 Władysław Duplaga 120 160 124 140 116
4 Franciszek Dzikowicz 120 160 124 140 116
5 Antoni Łankiewicz 120 160 120 140 116
fi Franciszek Ozuchra 120 160 120 140 116
7 Antoni Kościński 120 114 124 112 116
8 Jan Kościński 120 144 124 112 116

* Ceny w halerzach.
Jako dodatek do mięsa ma być dodana tylko 

kość szpikowa, zaś inne drobiazgi na żądanie publiczności 
mogą być dodane, co jednak nie może przekraczać niżej 
podanej w agi:
od 1. kg. 12. dek. do 2. kr. 24, dek. wolno dokład. 14. deki 

przy 2. klgr. 80. dek. wolno dokładać 28. dek. 
» 3. „ 86. „ „ „ 42. „ .
„ 3. „ 92. „  „ „ 66- »

przy 4. kg, 48. d. do 5. kg. 6. d. wolno dokł. 84 d.
„ 6. „ 16. „ „ 7. „ 84. „ „ „ 1 12 „
„ 8. „ 4. ,. „ 9. „ 52. „ „ „ 140  „
„ 10 „ i więcej tylko „ „ „ 1*68 „

NADESŁANE,

O Ś W I A D C Z E N I E .
Niniejszem podaję do wiadomość, wszystkim ra­

zem i każdemu z osobna, że żadnych weksli nie pod­
pisywałam i do żadnych zobowiązań w tej mierze się 
nie poczuwam.

Podmanasterek, dnia 28. grudnia 1906.
Leokadya Sowińska 

3.4 właścicielka dóbr ziemskich.

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 —12 i od 2 —4 w  S a m b o ­
r z e ,  kamienica P. I. Sznajdrowej 28 ?

D E N T Y S T A  45

Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16.

/
Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, 

korony, mostki.

OGŁOSZENIE.
Walne Zgrom adzenie członków

Sam borskiej Kasy Zaliczkow ej rękodzielników  i rolników
odbędzie się

dnia 2. lutego b. r. o godzinie 2-giej z południa
W  L O K A L U  T O W A R Z Y S T W A  

z programem następującym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2) Odczytanie sprawozdania z ostatniej lustracyi Kasy

przez lustratora Związku.
3) Sprawozdanie rachunków za rok 19.06.
4) Wniosek o udzielenie absolutoryum Dyrekcyi z czyn­

ności i rachunków za czas od 1. stycznia do koń­
ca grudnia 1906,

5) Wniosek w sprawie rozdziału czystego zysku z r.
1906. (§. 69. lit. b).

6) Oznaczenie kredytu członkom Towarzystwa (§. 69.
2.) i odsetek od wkładek.

7) Zatwierdzenie wyboru 1. dyrektora i tegoż zastępcy.
8) W ybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce

ustępujących (§. 18,) oraz uzupełniający wybór 
dwóch członków na przeciąg 2. lat i jednego roku.

9) Wybór komisyi rewizyjnej.
10) Wnioski członków.

Samborska Kasa zaliczkowa rękodzielników i rolników.
Rada nadzorcza stowarzyszenia zarej\ z ogr. poręką.

Zenon Eckhardt Jan Hawrot
sekretarz.. przewodniczący.

^ S \ v e c \ f v s V \

obrońca w sprawach karnych, 
udziela audyencyi w godzinach 

urzędowych.
Dom adwokata dra Serwackiego ul. Kościuszki II.

c. k. adjunkt sądowy,

otworzył kancelaryę obrony w spra­
wach karnych w Samborze w domu 
p. Maksowej (gdzie mieści się Pro- 
kuratorya Państwa). !_2

„Kurjer Lwowski"
pismo codzienne, rozpoczynające X X V . rok 

swego istnienia, z dn. 1. stycznia 1907. wychodzi

dwa razy dziennie
w objętości o 4. stronice większej, aniżeli dotychczas.

Poranne wydanie „Kurjera, Lwowskiego" zamyka 
się nad ranem, skutkiem czego mieści ono wiadomości 
o faktach, jakie zaszły w wieczornych godzinach i w cią­
gu nocy. —  Natychmiastowa ekspedycya tego wydania 
wczesnymi, porannymi pociągami, umożliwią dostarcza­
nie pisma tego samego dnia raro bądźto p^zez pocztę, 
bądź przez biura dzienników.

Numer główny „Kurjera Lwowskiego", objętości 
dotychczasowej, oddaje się na prasę już o godz. 2. po 
poł. i wysyła natychmiast popołudniowymi pociągami 
pospiesznymi tak, iż dochodzi on do rąk czytającej pu­
bliczności jeszcze tego samego dnia.

Główna ekspedycya pisma dla abonentów opłaca­
jących koszta jednorazowego doręczenia, odbywa się po 
południu, obu wydań porannego i popołudniowego ra­
zem —  na życzenie wysyła się „Kurjera11 dwurazowo, 
zaraz po wyjściu z pod prasy, za opłatą drugiego por­
ta pocztowego, miesięcznie o 50. b. więcej.

Świeżo sprowadzona pospieszna maszyna rotacyjna 
skrócą czas druku do minimalnych granic —  a nowo 
zorganizowana służba telegraficzna i telefoniczna umo­
żliwia odbieranie najświeższych wiadomości aż do ostat­
niej chwili przed zamknięciem numeru.

Wybitne siły publicystyczne literackie przyrzekły 
swój udział w rozmaitych działach pisma.

W  feljetonie będą pomieszczone utwory powie­
ściowe: Gustawa Daniłowskiego, Ignacego Dąbrowskie­
go, W acława Gąsiorowskiego, Włodzimierza Jarosza, 
Józefa Jedlicza, Marion (pseudonim), A . Morzkzwskiej, 
Władysława Orkana, Wacława Sieroszewskiego, Adama 
Szymańskiego, Kazimierza Tetmajera.

Drugi feljeton zawiera tłómaczenia powieści pierw­
szorzędnych obcych autorów, na razie rozgłośnego Co- 
nan Doyle’a. Nadto wprowadzono feljeton literacki i 
naukowy wraz z przeglądem literatury i zjawisk na polu 
sztuki. —  W  bezpłatnym dodatku, którego arkusz, w 
formacie książkowym, dodawany co tygodnia, tworzy 
kilka tomów rocznie, będą umieszczone celniejsze utwo­
ry powieściowe swojskiej i obcej literatury. Najpierw 
ukazała się zajmująca powieść Wiktora Gomulickiego.

Mimo znacznego powiększenia rozmiarów wyda­
wnictwa, prenumerata „Kurjera Lwowskiego" nie uległa 
żadnej podwyżce. Wynosi ona nadal jak dotychczas —  
z jednorazową dostawą do domu K . 2. 70. h. miesię­
cznie, a kwartalnie K . 8., z dwurazową dostawą mie­
sięcznie K . 3. 20. k,, kwartalnie K . 9. 50. h.

A D R E S :
K U R J E R  L W O W S K I

Lwów, Chorąszczyzna 10. 1-4

Jest do nabycia

młody paw samiec.
Bliższa wiadomość w sekretaryacie Filii Tow. chowu 

drobiu w Samborze (Wyspie).

Licytacya
odbędzie się w środę, dnia IG. stycznia 1907. 
na której sprzedane zostauą

2U0 flaszek wina.
O bliższych szczegółach i o miejscu licytacyi do­

wiedzieć się można w tute]sz. c. k. Sądzie powiatowym.
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P I E M Ainger  Co
Tow. Akc, 

maszyn do szycia
otworzyła 2

f i l i ę
w Sam borze, p rzy  ui. Kopernika I. 4 .
f  ^Utrzymuje na składzie maszyny do użytku 
auuhjnego wszelkich celów przemysłowych ifa - 
ryeznych tudzież wszelkie części do maszyn 

nici, jedwab itp, najprzedniejszej jakości.

K U P U J C IE ! 
KAWĘ “ "Wolnego.
K A W A  Z D R O W O T N A  wyrabianą jest z fig, żyta

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „K ofeiny", a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

—  powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj­
ską. „K  A  W  Ę  Z  D  R  O VyO T  N  Ą “ i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ *  W O L N E G  O.

Tę „Z D R O W O T N Ą * jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „ Ż Y T N I Ą 11 prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

D o nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 100

A. W O L N Y , S T A N IS Ł A W Ó W .

F ilia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Gaimyę
krajowego węgla kamiennego

z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 
i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie W  ^

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom: 

Samborskiemu i starosamborskiemu OĘI <3- 3L X
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacji kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o  10.000 K g.) o b o » .o d  1 |9 . 1906,

I. Węgle grube z  Jaworzna 216 K. — n 
U. „ kostkowe 1. „  216 „ n
III. „ „ II- * 210 „ -  .
IV . „ orzechowe I. „ 190 „ — „

V. W. orzechowe II. 180 K. — b. VI. Węgle miałowe 155 K. — h 
Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 

odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy
0 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9 ‘90 K . dla węgli z Jaworzna, 
wreszcie dla stacyi Ńadyby WojutyCZB cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze

o 5. K or. 10 h.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii

Stanisław Stefanowski. __________

L . cz. E . 3365/6 '

Edykt licytacyjny *
D n ia  6. lu tego  1907. o godzinie 9. p ized

połudn iem  odbędzie się w Oddziele Nr. III . Sądu
tutejszego lic y ta c ya  realności w B ls U o w ira c h  whl. 925.

R olę i łąkę oceniono na 545. Kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 

wynosi 363. K or. 3 4 . hal.
AV arunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 

przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. III . 
Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 

yłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu naj­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
?°w*m a jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
le h nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego
1 wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

r _ j  powiatowy w Samborze,. Oddział III.
dnia 19. grudnia 1906.

L . cz. E . 3015/6.

Edykt licytacyjny. 9
B ie la  6. lutego 1907. o godzinie 13. w 

po łudn ie  odbędzie się w Oddziele Nr. III . Sądu 
tutejszego l ic y ta c ya  rea lnośc i w  Sam borze— 
P rze m ysk a  wbl. 85. z przy należnościami.

Trzy domy drewniane, komórki, budki kąpielowe 
ogród i pastwisko z przynależnoaciami oceniono na 
18734. K . 66. h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 9367. K . 33- b.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samych nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

G, k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
dnia 29. grudnia 1906. 2— 3

L . cz. E .  3762/6.

Edykt licytacyjny.
Dnia 6. lutego 1907. o godzinie|IO.^przed)połud- 

niem odbędzie się w Oddziele Nr. III . sądu tutejsze­
go licytacya 1/3 części realności w Sąsiadowicach 
wbl. 386.

Dom mieszkalny, stodołę i stajnię oceniono na 
66. K . 67. h., grunta na 922. K . 84.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 659. K . 68. h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr.
III .

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższej ^nieruchomości bądź obocnie juź istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy w Samborze Oddział III.
dnia 19. grudnia 1906. 1-1

Znane z dobroci od lat wielu 
B u c i k i  dla Pań, Panów i Dzieci

O R A Z

kalosze Petersburskie
poleca n a j t a n i e j

Antoni Milewski w Samborze.
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą 

nie licząc nic za opakowanie.

L. cz. E . 224/6.

Edykt licytacyjny. 1 4

Dnia 6. lutego 1907. o godzinie II. przed połu­
dniem odbędzie się w Oddziele Nr. III . sądu tutejszego 
licytacya realności w Mistkowinach aj 14. części whl. 
142. 2|14. części wbl. 149. i 2|14. części whl. 150.

Części nieruchomości (rolę i łąkę:) oceniono na 
łączną kwotę|686. K .

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 413. K . 56. h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. I II

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu naj­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, ina­
czej roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie już 
stnieją, bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy w Samborze oddział III.

dnia 22. grudnia 1906. 1-1

L. cz. E . 1184/6

Edykt licytacyjny. 10

D n ia  30. stycznia 1907. o godzinie II. przed 
południem odbędzie się w Oddziele Nr. I II . Sądu tu­
tejszego licytacya realnośei w Zarajsku 1) whl, 153.
z przynależnościami 2) whl. 85. i 3) whl. 179.

Nieruchomości powyższe ocenioniono: ad ] )  Dom 
mieszkalny, stodołę, bróg, studnię i ogród z przynależ­
nościami na 1303. K . 36. h., ad 2) rolę i łąkę na 
3241. K.|0I. b., i ad 3) ogród i łąkę na 511. K . 35. h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi ad 1) 868. K . 90. h., ad 2) 2160. K . 66. 
k., ad 3) 340. K . 90. b.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samych nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem "podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je 
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
dnia 11. grudnia 1906. 1— 1

Najlepszym pokarmem
dla dziecka osobliwie w pierwszym okresie życia jest 
mleko zdrowej matki, dobrej karmicielki. Gdy pokar­
mu tego brak, jest niedostatecznym, względnie matka 
nie znajduje się we wszystkich warunkach dobrej kar­

micielki, 16

mączka Gurgula
jest jedynym środkiem wyżywczym i odżywczym, który 

ten brak skutecznie zastąpi.

STANISŁAW GURGUL«
ces. i król. dostawca Dworu w Jarosławiu.

j i / u t / s z f r  G ^ o s s e g o

• H M M M N I

Krajowe zastępstwo 
sprzedaży K A IN I T U

utrzymuje na składzie w realności 
pod 1. 1. na Blicbu obok c. k. 
Sądu obwodowego w Samborze 
(sól nawozową) kainit w cenie 
po 2 kor. 70 hal. za 100 klgr. 
z workiem —  i pośredniczy w do­
stawach całowagonowych dla P .T . 
Obszarów dworskich i gmin po- 

wiatn Samborskiego.



6 GAZETA SAMBORSKA Nr. 2. g dnia 13. stycznia 1907.

I N A  K A S Z E L
kto się nie leczy, dopuszcza się 

powolnego samobójstwa

I  K A I S E R A
piersiowe karmelki

ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła. 
y i C I O  notaryalnie uwierzy-' 

telnionych świadectw 
stwierdza skuteczność tego 

leczniczego środka. 11 — 30
Paczki po 20 i 40 hal.

u s.w. Langingera, i w aptekach 
Pp. J. Pankiewicza, H. Wohla i I 
J. Lepiankiewicza w Samborze i I 
w aptek. G. F. Tobiaszka i E .G . ■ 

Eeina w Drohobyczu. I

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowano

Biuro podróży 
l i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I . ,  f l .  1 I I I .  k l a s y

do Am eryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Pomieszkanie
składające się z dwóch pięknych pokoi i kuchni z przy- 
należytościami i ogródkiem zaraz do wynajęcia. Bliższa 

wiadomość w głównej trafice p. A . Raaba.

Świeże nawozy sztuczne.
Dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu, 12. lew. fosf.) po 12 

koron za 100 kg.
Superfosfat z czystych kości 16) po II

kor. — . h. za 100 kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k, gal. Tow. gospod. 

SamDor, Blich I. 1.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. ^  Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H T J T Z  I

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

I O O I I O O I 1 4 0 0 1 I O O I

l

W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

*»

od lat 10-ciu wypróbowanego 
Et:-"..I—  — i niezawodnego środka.

P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„P Ł Y T Y  SŁOM IANE"
z fabryki „HYGflKNA" 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia, przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 W yspa.

I O O I I O O I 1 4 0 0 1 IOOI

I
o
0

1 
I
o
0

1 
I
o
0

1 
I

ROZKŁAD JAZDY
ważny od 1, maja 1906.

Przyjeżdżają
z Drohobycza: 6'58 rano 
II‘22 przedpołudniem
64 5  w ieczór 
2 07 w nocy. 
z Chyrowa: 5*45 rano 
11*15 przedpołudniem 
6*38 wieczór 9.20 wieczór 
3*07 rano.
ze Lwowa'. 11*07 przedpoł. 
6*28 wieczór 
1*00 w nocy 
ze Sianek: 8*00 rano 
10 •57 przedpołudniem 
6.18 wieczór 

Rudek : 6 45 rano.

@ Y e)

<2J

Odjeżdżają
doDrohobycza: f|*30 przedp 
6*53 wieczór 
9'35 wieczór 
3*11 rano
do Chyrow a: 7*08 rano 
11*37 przedpołudniem 
4 18 po południu 
6'59 wieczór 
MO w nocy 
do Lw ow a : 6 00 raco 
11*40 przedpołudniom 
7*05 wieczór 
do Sianek : 8*01 rano 
ll*o5 w południe 
7*10 wieczór

p . T.
Najlepszą zasadą dobrze pojętego interesu włas­

nego dla każdego przedsiębiorstwa, jest niezaprzeczenie 
zadowolenie odbiorców; — dlatego zależy mi zawsze 
jak najwięcej na tern, ażeby kupująca P. T. Publiczność 
była z maszyn u mnie nabytych w jak najwyższym sto­
pniu zadowoloną. Mając na względzie nietylko zarobek 
ze sprzedaży pojedynczej maszyny, ile dobrą reputącyę 
mego składu i ciesząc się jak najliczniejszą liczbą od­
biorców, staram się z pomiędzy kilkudziesięciu różnych 
fabryk, oferujących swój towar na targu europejskim, 
wchodzić w stosunki z najbardziej renomowanemi fabry­
kami i jako specyalista w swoim zawodzie — wybie­
ram maszyny tylko najlepsze, wiedząc z doświadczenia 
długoletniego, że potrzebujący maszynę powinien kupo- 
pować tylko dobrą, która odpowiada celowi, przynosi 
pożytek połączony z przyjemnością, nie będącą li tylko 
sprzętem od parady. Dobra bowiem maszyna zaoszczę­
dza nie tylko zdrowie i czas, ale włożone koszta zwraca 
do roku, choćby najmniej roboty na niej było.

K to zatem życzy sobie mieć prawdziwie dobrą 
maszynę, ten niech nie wierzy w szumnie anonsy a dla 
tego tak bałamucą bo dostają za namówienie do kupna 
od ręcznej maszyny 10 złr., a od nożnej 15. Najlepiej 
zrobi ten, kto pójdzie od jednego sklepu do drugiego 
i przekona się naocznie, jaira jest różnica pomiędzy 
dobrą a złą maszyną. Paręset maszyn kupowanych w 
innych handlach lub u ajentów przesyła P. T. Publicz­
ność do mnie do zamiany na maszyny praktyczne i 
poprawne.

Szumne anonsy firm zagranicznych i gromada 
natrętnych ajentów krążących po kraju z tandeckiemi 
maszynami pod nazwą „Oryginalne1*, wyłapują nieostro­
żnych; takie maszyny są prędzej zepsute, aniżeli zapła­
cone, ciężko szyją i zdrowiu szkodzą.
30-30 Z  poważaniem

HERMAN GOLDBERG
_______________w Samborze w domu Ryznyci

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Felsztyn. ma do sprzedania n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem I-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janowi Skowrońskiemu,
w Samborze, (rynek 1. 11.)

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —  
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓ L bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zarząd sprzedaży u z i  sztrajcli w sani
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak m ą c z k i kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w cenie
n a b y cia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wycli zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T . Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka' handlowa przez Związek handlowy 

K ółek rolniczych w Krakowie.

L . cz. E . 1647jb

Edykt licytacyjny. r
Na żądanie Estery Kalman odbędzie się dnii- 

22. stycznia 1907. o godzinia 10. przed połuanien<
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N. ITT, w domu 
Borowców licytacya realności hip. 1028. ks. gr. Star)’ 
Sambor.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę jest oce­
nioną na 3090. kor.

Najniższa cena wynosi 1545. kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie się zs 
twierdza i odnoszące się do tej niernchomości dokumentr 
)wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niże’ 
wymienionym, w biurze Nr. III . domu Borowców.

C. k. sąd powiatowy w Starym Samborze.
Oddział IY . dnia 12. grudnia 1906.

B A  C Z  N O Ś Ć ! ! !
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T . 

Publiczność, iż z dniem |. grudnia 1906. otworzyłem 
w Samborze w rynku I. 9. obok WP. Zacharskiegc

koncesyonowaue

przedsiębiorstwo spedycyjne
i przewozu mebli

i zapewniam, że przeprowadzenie uskuteczniam bez naj­
mniejszego uszkodzenia, gdyż posiadam stosowne do te­
go wozy i usługę.

Ceny najprzystępniejsze.
Polecając się Szan. P. T. Publiczności upraszam 

najuprzejmiej o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa 
a staraniem mojem będzie pod każdym względem za­
dowolić Szan. P  T. Publiczność, aby zasłużyć sobie 
na Jej zupełne uznanie, kreśląc się

z głębokim szacunkiem 
6-1-3 G. Schubert.

Powiększony handel galanteryjny

Alfreda  Skowrońskiego
l POLECA

wiełkigwybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
o b u w ia  z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszetów 
skład perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagranicz

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  23

Jan Skowroński i ■
w Samborze, rynek 1. 11. 

poleca swćj bogato zaopatrzony skład :
towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne,
M 4 K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
PO K OST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A S A  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. . 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w Kostkach. 86

Pokoje do śniadań.
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P i e c e  k a f l o w e  i l i c a
35 poleca P. T. Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w K ra k o w ie  

po cenach umiarkowanych.
Jedyna w kraju FABRYKA LICÓW

do robót murarskich.

£  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


